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| Prenomerata miesięczna „GłosaPolskiego" waor CENA 20 groszy ? 


Opłafa pocztowa uls ulszezona ryczałfem. zezona ryczałtem. _ Łódź, Poniedziałek, 1l stycznia 1926_ Poniedziałek, 1 stycznia 1926 r. 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” wynosi: 


w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie -= 40 groszy; z prze- Nekrologi © LA 1 2 3e%a 
syłką pocztową w Kraju -- zł. 5.—; zagranicę -- zł.7.20.0| Redakcja i Administracja Nadesłane po tekście 30 a m. 43 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. Zwyczajne 1o /;,, strona 10 szpał 


Telefony „Głosu Polskiego” — redakcja: 2-99, 19-71; 
mocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.: 7-99; 
administracja i ekspedycja: 1-99, 


$ Konto czekowe: Poczt. Kasa $ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł 202808 
Osłoszenia zamiejscowe obliczana są o 50 procent 
Oszczędnościowa 61.119 byy zaś rm zagranicznych o 100 procent drożej wy 


Dziś i dni następnyc 


W rolach głów- 
nych: 


Zdjęgia akfualne z dalekiego świafa w Z cz. 


Wspaniały dramat w 8-iu aktach, 
tymentem i szczerą poezją w inscenizacji M. L. Herbiera, 


urocza — 


Gaby Delys * 


NAD PROGRAM: 


hii me Amerykański dziennik filmowy 


«  (rkiesfra symfon. pod. kier. Bajgelman / 


niezrów- 
nany 


„KWIACIARKA” Cut 


tchnący głębokim sene 


Gabrjel Signoret 


Ogólne wrażenia prot. Kemmerera 


są naogół Korzystne dla Polski 
Główny nacisk prot. Kemmerer kładzie na zmianę statutu Banku Polskiego 


Wczoraj o godz. 12 i pół odbyła się w 
gmachu ministerstwa skarbu konferencja 
prasowa z prof. Kemmererem, który wy- 
śłosił następujące przemówienie: 

Podczas mego pobytu w Polsce rząd 
połski dał mi możność zapoznania się i 
przedstawił mi dokumenty, dotyczące fi- 
nansowego położenia. Byłem w możności 
odbyć szereg konferencji z wybitnymi 
przedstawicielami rządu, wysokimi urzę- 
dnikami, ekonomistami, bankierami i prze- 
mysłowcami. Odbyłem ` również szereg 
konferencji z cudzoziemcami, zamieszka- 
łymi w Polsce. Na wstępie muszę zazna- 
czyć, że po tak krótkim pobycie w Pol- 
sce było przedwczesnem dla mnie wyra- 
zić ostateczną opinię i to, co wyrażę, są 
tylko ogólne wrażenia. 

Ekonomiczne i finansowe problemy 
Polski w przeciwieństwie do panującego w 
Polsce mniemania, mało się różnią od po- 
wojennych problemów w innych krajach. 
Postępy, osiągnięte w innych krajach, u- 
sprawiedliwiają optymizm dla Polski, Je- 
stem bardziej optymistyczny teraz, aniżeli 


przed wyjazdem do Polski. Co do postę- 
pów, które Polska osiągnąć winna podczas 
najbliższych przyszłych lat, Polska osta- 
tecznie osiągnie je wytężoną pracą, wielką 
dozą poświęcenia i wysiłkiem wszystkich 
warstw społeczeństwa. Polska posiada 
w'elkie bogactwa naturalne, warsztaty 
pracy i ludność przemysłową. Sposób, ja- 
kim Polska zdołała utrzymać swą narodo- 
wość podczas podziałów, duch patrjotycz- 
nej energji i poświęcenia, całkowita pra- 
wie odbudowa po wojnie światowej i 1n- 
wazji bolszewickiej, osiągnięta przy 
względnie małej pomocy obcej, wielkie 
poświęcenie w okresie sanacji w roku 
1924 — muszą posłużyć dowodem, że na- 
ród polski jest zdolny do poniesienia po- 
święceń w czasie niebezpieczeństwa. 

Doszedłem do wniosku, że w Polsce 
niema niebezpieczeństwa ruchu rewolucyj- 
nego 
powodzenia. Polska posiada stosunkowo 
niewielki dług państwowy i pakt locar- 
neński wzmocnił m dzynarodowe stano- 
wisko Polski. 


i bolszewicka propaganda nie ma | 


| Przyczyny ostrości obecnego kryzysu są 
natury psychologicznej i wyrażają się w 
braku zaufania w trwałość kursu waluty, 
W reku 1923 i 1924 naród polski prze- 
rachował się ze swemi siłami. Obecnie 
społeczeństwo stało się nerwowe i panika 


finansowa wywołała zniżkę kursu waluty, į 


| depresję przemysłową i bezrobocie, W 
rzeczywistości nie było zmian fundamen- 
talnych. Zbiory były dobre, podczas o- 
statnich sześciu miesięcy bilans handlowy 
kształtował się dodatnio, podczas ostat- 
niego miesiąca kurs złotego mocno się po- 

| prawił, W porównaniu z podniesieniem 

| się hurtowych cen, to te, co się tyczy ar- 
| tykułów pierwszej potrzeby, powiększy- 
ło się mniej (przy kalkulacji złotych pa- 

| pierowych), aniżeli w innych krajach o pa- 
| rytecie złotym i siła kupna złotego jest 
| wysoka. Zmniejszenie wydatków budżetu, 
| zmniejszenie wydatków finansowe poło- 
budżetem roku 1924, pozwala oczekiwać, 

że kudżet będzie zrównoważony. 
Co się tyczy Banku Polskiego, to wy- 
| magane dotychczas normy pokrycia są za- 


nadto bezwzględne, 

Zdaniem mojem, jest konieczne zmo- 
dyfikowanie statutu Banku Polskiego w 
dziedzinie regulacji pokry Statut 
Banku Polskiego powinien o ć pewne 
minimalne pokrycie banknotów, obiegu i 
depozytów, jednocześnie Bank Polsk* wi- 
nien być uprawniony w czasie wyjątko» 
wych trudności do redukcji pokrycia n- 
warunkowanego tem, że brak w pokrycia 
będzie dopełniony podatkami, jak również 
stopa dyskontowa winna być powiększo- 
na w odpowiednim stosunku do podat- 
ków. System ten połączyłby bezpieczeń- 
stwo ze swobodą działania. Obieg ban- 
knotów jest przy obecnych stosunkach za 
duży i powinien być zmniejszony, Przez 
zmniejszenie wydatków finansow: poło 
żenie Polski będzie poprawione. Jeżeli 
program rządu będzie wykonany, to re= 
zultatem tego będzie wznowienie zauła- 
nia, poprawa kredytu i możność otrzyma= 
nia pożyczek od rządu i osób prywatnych 
co jest koniecznem dla rozwoju życia ść 


spodarczego. (PAT), 


Polityczne następstwa afery fałszerskiej 


Stosunki dyplomatyczne między Francją i Węgrami zerwane 
Alianci zamierzają zlikwidować regime Horthyego na Wegrzech 


PARYŻ, 10 stycznia, „Petit Journal“ 
donosi, że między Francją a Węgrami zo- 
stały taktycznie zerwane stosunki dyplo- 
matyczne, Poseł trancuski w Budapeszcie 
i węgierski w Paryżu nie wrócą na swe 
stanowiska przed jai aara rozwią- 
zaniem afery, 


_ WSPÓLNE WYSTĄPIENIE MAŁEJ 
ENTENTY, 

BIAŁOGRÓD, 10 stycznia (Pat) Tutej- 
sze dzienniki całe kolumny poświęcają 
sprawie fałszerstwa banknotów na We- 
grzech, która wywarła tu ogromne wra- 
żenie. 

' Posłowie czechosłowaccy, Włoch i 
Austrii odbyli naradę z ministrem spraw 
zagranicznych Ninczicem i wiceministrem 


—— A 


resów, zaśrożonych przez nacjonalistów- 
rewizjonistów, którzy nie coinęli się na- 
wet przed fałszerstwem dla podkopania 
sytuacji gospodarczej innego kraju, 


ALJANCI ZAŻĄDAJĄ USTĄPIENIA 
HORTHY'EGO, 

LONDYN, 10 stycznia, Według obie- 
gających tutaj pogłosek, które mają cechy 
wiarygodności, nie zostały jednak jeszcze 
urzędowo potwierdzone, rewelacje prasy 
paryskiej na temat spisku pretendentów 
koronnych, celem rekonstrukcji monarchji 
w Prusiech, Niemczech i na Wegrzech, 
miały już pociąśnąć za sobą podobno 
asumpt do poinformowania się rządu u 
aljantów, czy nie nadeszła już obecnie 
chwila, w której byłoby wskazanem pod- 


du sobie życzy. Warunkiem jednak było- | 


by bezwarunkowe ustąpienie Horthy'ego, ' 


Jak siychać, inicjatywa do takiego kroku 
powstała we francuskich  stronnictwach, 
należących do kartelu lewicowego. 


POLITYCZNY CHARAKTER AFERY. 
PARYŻ, 10 stycznia, Paryski komisarz 
policji, Benoit, który przybył wczoraj do 
Paryża celem złożenia sprawozdania, wy- 
jeżdża z powrotem do Budapesztu. s 
Pomimo oficjalnego tuszowania całej 
alez przez rząd węgierski, prasa pa- 
| zysk ca zajmuje. bardzo ostre stanowisko 
wobec bandy fałszerzy budapeszteńskich. 
| Radykalne pismo „Paris Soir“ pisze, 
że śledztwo wykazało zupełnie jasno po- 
| lityczny charakter fałszerstwa. Dziennik 


| półtora rokiem, mianowicie w lipcu 1924 
roku poufny raport, że na Węgrzech ist- 
nieje.zamiar fałszowania not frankowych 
na wielką skalę, W raporcie tym podano, 
że banda fałszerzy zaangażowała do wy- 
robu fałszywych banknotów rosyjskich 
robotników, 

W tem szczegółowem bardzo sprawo= 
zdaniu figurowały już nazwiska skompro- 
mitowanych obecnie osób. Dziennik rady- 
kalny atakuje Horthy'ego, któremu za- 
rzuca, że on jest właściwie odpowiedzial- 
nym za polityczny charakter afery fał- 
szerskiej. Afera fałszerska stała się kwe- 
stją międzynarodową, a pierwszym kro- 
kiem do jej rozwikłania jest nieodzowne 
ustąpienie Horthy'ego. 


Markowiczem, Według doniesień dzien- | jać wspólny krok aljantów, celem z!irwi- , wskazuje na to, że francuski poseł w Bu- CZESKI NAŚLADOWCA KS. WIN- 
ników, narada dotyczyła właśnie sprawy dowania regime'u Horthy'eśo na We- dapeszcie przed swoim wyjazdem do DISCHGRAETZA., 
fałszerstwa banknotów, która interesuje grzech, Wzamian za obalenie Horthy‘ ego | Francji, uczynił bardzo energiczne de- BUDAPESZT, 10 stycznia. (PAT), — 


koła dyplomatyczne, 
„Politica“ 


donosi, że rzad śledzi po- | 


stepy śledztwa w Budapeszcie i skłonny | 


fest do wystapienin wraz z Czechosłowa- 


węgrzy mielihy otrzymać koncesje tej 
treści, że kraj będzie mósł sobie na pod- 
stawie swobodnego plebiscytu, którego 
rzetelność zaśwarantują miedz, 1arodowi 


cją i Rumunja w obronie wspólnych inte- | komisarze. oświadczyć, iakiej iormy rzą- 


marche u regenta Horthy'ego. Jeżeli zaś 
to nie poskutkuje, to Francja jest gotowa 
do chwycenia się daleko ostrzejszych 
środków, 

Na Quai d'Orsay otrzymano już przed 


„Neue Freie Presse" donosi z Pragi, że 


aresztowano tam niejakiego Georgjewicza, 
który fałszował banknoty 1000-koronowe 
puścił w obieg trzy sztuki 1000- koronowe. 
i puszczał je w obies, Przyznał on Się, że 


Gdy czyta się depesze, nadsyłane z 
Chin, a zwłaszcza gdy próbuje się te de- 
pesze zestawiać ze sobą i sumować, stale 
powraca w pamięci obraz owych kłopo- 
tów, przez jakie przeszedł na bruku pekiń 
skim pewien „korespondent specjalny", 
mający z widowni chińskiej pisać swe „wra 
żenia” do jednego z czasopism angielskich. 


Ledwo zainstalowawszy się w Peki- 
nie, wysłannik ów spotyka w dzienniku 
miejscowym następującą wiadomość: „J. 
zesarska mość poślubił pannę taką a taką, 
Tegoż dnia dokonać raczył wyboru swej 
nowej konkubiny”. Zaskoczony nieco wie- 
ścią tego małżeństwa, w tak szczęśliwy 
sposób uzupełnionego, korespondent dziwi 
się tem bardziej, gdy dowiaduje się, że re- 
publika chińska ma jeszcze cesarza. Zwra- 
ca się więc do poważnych polityków stoli- 
cy, aby rozwikłali mu ten dziwny splot 


sprzeczności. Ale wyjaśnienia polityków 
nie na wiele się przydały. 
— Cesarz,, — rzekł jeden — tak, w 


tstocie; republika chińska ma swego 
sarza. 

— (Cesarzem, zapewne, 
was. prezydent republiki? 
Nie, Posiadamy także i prezydenta. 

— A więc któż z nich dwu sprawuje 
władzę? 

— Ani jeden, ani drugi. Mamy prezy- 
denta rady ministrów... 

— I ten rządzi krajem? 

i — Bynajmniej; musiał ratować się on 
ucieczką pod opiekę francuzów do Tsen- 
Tsinu, 


Można wyobrazić sobie mgławicę, jaka 
powstała w głowie angielskiego korespon- 
denta po otrzymaniu tak wyczerpujących 
„wyjaśnień'! Ale anglik był uparty, i nie 
dawał za wygranę, atakując mandarynów 
coraz usilniejszemi pytaniami, kto — u 
kaduka! — stoi na czele rządu Chin?! 
Wtenczas jeden z dostojników hierarchii 
miejscowej jął tłumaczyć dziennikarzowi, 
aby poniechał logiki europejskiej, jeśli 
chce poznać i zrozumieć rzeczy Dalekiego 


Wschodu. 


Y 
r? 


ce- 
nazywa się u 


P. P. S. grozi wystąpieniem z rządu 


Obniżenie pensji urzędniczych na cały rok 1926 uważają socja” 


Czy znajdzie się jeszcze możliwość kompromisu? 


Z Warszawy donoszą nam: 


W gazetach pojawił się komunikat 
półurzędowy o przygotowywanych zmia- 
nach w preliminarzu budżetowym na rok 
1926. Według tego komunikatu, wszyst- 
"kie wydatki w budżecie będą obliczone 
zgodnie z prowizorjum  budżetowem, u- 
chwalonem na pierwszy kwartał r. b, 


Znaczyłoby to, że p. minister skarbu 
Zdziechowski, zamierza zachować i na- 
dal, na cały rok wszystkie te zniżki upo- 
sażenia (wraz z pominięciem  mnożnej), 
które sposobem wyjątku zostały przyzna- 
ne na I-szy kwartał r. b, 


W związku z pow;.czem dyskutowało 
się wczoraj w kołach politycznych stoli- 
cy z ożywieniem nad artykułem wstęp- 
nym w. rzędowym organie P.P,S,, „Ro- 
botniku”, artykułem  niepodpisanym, a 


więc w imieniu redakcji, w imieniu partji 
napisanym, który zupełnie niedwuznacz- 
nie zapowiadał wystąpienie P.P,S, z koa- 
lieji na wypadek takiego, a nie innego spo- 
 sobu przeprowadzenia oszczędności bud- 
żetowych, 


Z Z Z WO S 


| nych bywają sami zazwyczaj arcy-awan- 


| 


11.1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


— Sprawy chińskie — perswadował ła- 
godnie mandaryn pekiński — nie dają się 
mierzyć prostemi szablonami systemów 
zachodnio-europejskich. To, co wam, eu- 
rcpejczykom, wydaje się sprzecznością, 
jest tylko niedostatecznem wniknięciem w 
arkana naszych zawiłości, 

Ten osobliwy djalog, którym Albert 
Londres zagaja swą świetną książkę o 
współczesnych Chinach, stanowi najauten- 
tyczniejszy, bodaj, komentarz do wypad- 
ków, jakie obecnie w państwie niebie- 
skiem się rozgrywają. 

Co się dzieje w Chinach? Kto bierze w 
nich górę? Jaka i czyja zwycięża partja? 
Jaka i czyja toruje sobie drogę idea? 

Aby w kwestjach powyższych się po- 
łapać, wiadomości nasze, zda się, są zbyt 
skąpe; a mózgi nasze, z pewnością, są na- 
zbyt logiczne. Gdy dowiadujemy się, że 
pewien generał lub „namiestnik“ został 
pobity, to nie znaczy to wcale, aby po- 
niósł on porażkę, Ileż razy przekonywa- 
liśmy się, że wódz, rzekomo pobity, nagle 
stawał się panem położenia, ponieważ 
przeciwnik, który zdawał się z nim wal- 
czyć, i który jeszcze wczoraj tęgo skórę 
mu przetrzepał, dziś z nim się połączył i 
siły swe pod jego oddał rozkazy. 

Dodajmy, że wojska chińskie są to ban- 
dy najemne w niczem do współczesnych 
wojsk naszych niepodobne, a przypomina- 
jące raczej watahy awanturników, którzy 
wciąż przechodzą z obozu do obozu, po- 
wodując się tylko widokami zysku, gra- 
bieży i rozboju. Wodzowie tych band oręż- 


turnikami, którzy „szkołę wojskową” od- 
bywali, napadając drobnemi hordami na 
ludzi przejezdnych po gościńcach i stop- 
niowo przeszli od rabunku detalicznego 
do rabunku in grosso, Szczytem karjery 
„wojskowej, tego rodzaju zdobywców by- 
wa zwerbowanie stu lub dwustu tysięcy 
ludzi i zaofiarowanie usług jednemu z moż 
nych „opiekunów lub „protektorów za- 
granicznych. Armje wielkich awanturni- 
ków chińskich są to — przeważnie—pion- 
ki w ręku tych wielkich mocarstw. które 


liści za casus belli 


„Robotnik“ pisze tak: 

Kiedy p. Zdziechowski wystąpił z pro- 
jektem obniżenia uposażeń pracowników 
państwowych na cały rok i zniesienia 
mnożnej, P.P,S, przeciwstawiłą się temu 
z całą stanowczością. Kompromis zawar- 
ty został na tej podstawie, że zgodzono 
się na obniżenie uposażeń tylko w pro- 
wizorjum na 1 kwartał, przepis zaś usta- 
wowy o mnożnej pozostał, zawieszono 
go tylko na trzy miesiące, Przyczem P. P, 
S, wyraźnie oświadczyła, że ten termin 
trzymiesięczny uważa za ostateczny i że 
na dłuższe utrzymanie obniżek płac urzę- 
dniczych bezwzględnie nie zgodzi się, 

' Wbrew temu — p. Zdziechowski chce 
utrzymać obniżkę płac i niestosowanie 
mnożnej przez cały rok, I kiedy to czy- 
ni? Kiedy drożyzna wzrosła w ciągu mie- 
siąca o 11 z górą procent, według obli- 
czeń urzędu statystycznego w rzeczywi- 
stości zaś znacznie więcej!" i 

A dalej: 

„Pan Zdziechowski całą swą „sanację” 
finansową zasadza na coraz większem po- 
gorszeniu bytu pracowników państwo- 


OOOO DORADO DONA 
Dziś i dni następnych! 


NAD PROGRAM 


WŁADYSŁAW L 


Kłopoty europejczyka na bruku pekińskim 


Gra interesów światowych w Chinach. 


na obszarze azjatyckim walczą o przewa- 
śę polityczną i o ekspansję gospodarczą, 
Dlatego to mniej lub więcej uzbrojona 
czerń chińska pobiera żołd w dolarach i 
funtach, w jenach i czerwońcach. Walczy 
zę sobą, wyrzyna się nawzajem, grabi sie- 
bie i grabi swą ojczyznę za pieniądze 
Ameryki i JaJponji, Anglji i Rosji, 

Gdy jakiś wicekról się cofa, gdy inny 
napiera mu na pięty, próżno pytać, jaka 
wraz z pierwszym ustępuje idea? jaka w 
drugim zatryumfowała zasada? Któżby 
się pytał najemników o program?!,, 


Najemników pytać można tylko o cenę 
najmu, i o to, kto ich za tę cenę wynajął? 
Który z dwu wysługuje się anglikom, a 
który służy interesom Ameryki bądź Ja- 
poni, bądź luoskwy sowieckiej? Co naj- 
wyżej zaś, w imię ścisłości, możnaby py- 
taniu temu nadać formę przezorniejszą: W 
jakim stopniu ten lub ów zaprzedaje się 
trzem mocarstwom nadmienionym, a w ja= 
kim — zdradza je po kolei? 


Chaos chiński nie byłby chaosem do- 
skcnałym, gdyby brakło w nim ośrodków, 
ożywionych niewa! llwym duchem naro- 
dowym. Istnieją w państwie niebieskiem 
prądy niepodległościowe; istnieje i coraz 
żywszem bije tętnem świadomość narodo- 
wa; w dzielnicach południowych istnieje 
nawet wybitna i żywotna partja nacjona- 
listyczna, głosząca hasło wojny przeciw 
najeźdźcom, Sporadyczne wszakże wybu- 
chy powstańcze w jakich wyładowywa się 
i wyczerpuje działalność tej partji świad- 
czą, że siły i środki jej są ubogie, i że nie 
stać jej na koszty wystawienia armii. Ar- 
mji choćby takiej, jaką na terenach Dale- 
kiego Wschodu mają mocarstwa zagrani- 
czne. 

I dlatego Mukden zalęli japończycy. I 
dlatego na za'ęcie Mukdenu odpowiedzia- 
ła prątestem Rosja! 

Naród, który nie potrali bronić własnej | 
niepodległości, nietylko upada w otchłań | 


Z | O Z _ Wi. Z Z Z 


| poniewierki, ale staje się ustawiczną groź- | 


| 


| wych i na tem, że szalony wzrost dro- 


l 


| 


bą dla pokoju. 3 
J, Przemyski, 


| 
| 
| 


żyzny wcale go „nie obchodzi“ — on się 
z tem „mie liczy“ — niech tam „jakoś 
robotnicy i pracownicy dają sobie z tem 
radę! ' 

Są granice naszego współdziałania — 
i te granice kongres nasz wyraźnie okre- 
ślił, Zasadnicze warunki stawiamy nie na 
wiatr i nie dla pozoru, Na samowolną po- 
litykę ministra skarbu, p. Zdziechowskie- 
go, P.P,S, nie zgodzi się, 

Budżet tego rodzaju jak proponuje p. 
Zdziechowati byłby końcem koalicji!" 


Jak widać „Robotnik“ wystąpił ostro 
i zdecydowanie — enuncjację jego Śmiało 
uważać można za urzędowo w imieniu 
P,P.S, uczynioną, a więc.. chyba dalsze 
trwanie koalicji rządowej należy poważ- 
nie zupełnie postawić pod znakiem zapy- 
tania... 


Komentarz zaś dodać należy tylko je- 
den: w razie wystąpienia ministrów socja= 
listycznych z rządu, a partji socjalistycz- 
nej z koalicji — rząd p. Skrzyńskiego ; 
pada. | 
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ulubieniec łódzkiej publiczności. 
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Powrót Marsz. Piłsudskiego 
do armii 


hędzie przedmiotem obrad zarządów 
kludów sejmowych 

Nasz warsz, korespond, telefonuje: 

W związku z poruszeniem na onegdaj- 
szem posiedzeniu rady ministrów przez 
ministra robót publicznych, p. Moraczew- 
skiego sprawy powołania marszałka Pit- 
sudskiego na stanowisko szefa sztabu — 
premjer Skrzyński odbył wczoraj z p. Mo- 
raczewskim dłuższą naradę poufną. Rzecz 
ma być omawiana szczegółowo w ponie- 
działek nadchodzący na posiedzeniu ko- 
mitetu politycznego rady ministrów. W 
kołach sejmowych utrzymują, iż nie jest 
wykluczone, że sprawa powrotu marszał- 
ka Piłsudskiego do armii ze wzgledu na 
wagę, jaką przywiązują do niej kluby sej- 
mowe stronnictw skoalizowanych, będzie 
oddana do rozpatrzenia zarządom tych 
klubów 


Awanse niższych oficerów 
nie hędą wsfrzymane 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: 

Minister spraw wojskowych gen. Żeli- 
śowski postanowił nie wstrzymywać dłu- 
żej awansów oficerskich, które z końcem 
ubiegłego roku z rozmaitych względów nie 
zostały ogłoszone, Najlepiej uposażeni 
wyżsi oficerowie od generałów do puł- 
kowników złożą tym razem ofiarę dla do- 
bra skarbu, Narazie awansować będą ofi- 
cerowie na kapitanów i sprawa ta będzie 
rychło załatwiona. Natomiast awanse ka- 
pitanów na majorów eszcze tak prędko 
nie nastąpią. 


Romanow w Warszawie 


Z Warszawy donoszą nam: 

Według kursujących pogłosek, w pia- 
tek przybył do Warszawy jeden z wiel- 
kich książąt rosvjskich i zamieszkał inco- 
gnito w hotelu Europejskim. 

W. książę przyjął jednego z dziennika - 
rzy warszawskich i odbył z nim parogo- 
dzinną konferencję. 


Romanow na parę dni udaje się na 
Wołyń, do majątku swej krewnej, a po- 
tem wyjeżdża zagranicę. 


2.0006 oficerów opuści armię 
pidając się pod rozkazy redukcji 


Władze wojskowe rozpoczęły z ener- 
gja redukcję personalną, w myśl uchwały 
rady wojennej, co do zwolnienia. 2,000 o- 
ficerów ze względów oszczędnościowych. 

Aby zwolnienie to uczynić z jaknaj- 
mniejszą stratą pieniężną dla skarbu pań- 
stwa, który stosownie do nowej ustawy t- 
posażeniowej musi każdemu zwolnionemu 
ze służby bez swej winy oficerowi zawo- 
dowemu dać odszkodowanie w wysoko- 
ści trzyletniego uposażenia — sztab gene- 
ralny zwrócił uwagę przedewszystkiem na 
tych oficerów, którzy do tego odszkodo- 
wania nie mają prawa, a więc w pierw- 
szym rzędzie na oficerów rezerwy, zatrzy- 
manych jeszcze od czasów demobiliza- 
cji w służbie czynnej, lub do niej powo- 
łanych. 

Jeden z ostatnich rozkazów poleca — 
jak się dowiadujemy — skrupulatnie zba- 
dać taine kwalifikacje tej grupy oficerów 
i co do elementu małowartościowego, któ- 
rego dalsze zatrzymanie w wojsku jest 
niepożądane, postawić wnioski o zwolnie- 
nie, 


Drugą grupą, którą również bez wię- 
kszych trudności można zwolnić, są ofice- 
rowie, przeniesieni już na emeryturę, a 
jeszcze będący wz służbie. 

Na specjalną uwagę, zarazem i na 
pełne uznanie zasługuje inny rozkaz, pole- 
cający skontrolować, którzy z oficerów 
po 7 latach istnienia państwa polskiego i 
wojska nie zdążyli się jeszcze nauczyć 
języka polskiego, aby mogli nim popraw. 
nie władać i nie kompromitować się dłu- 
żej przed żołnierzami. 


008000, 


Dramat erotyczno-salo 
nowy w 8-miu aktach 


Karnawał w Paryżu 
Bal paryskich teatrów 
| Nocne życie Paryża 


W rolach głównych: 


Conway Tearle może, 


mężczyzną. 


piękny 
amant i 


MIRA MALICEWSRA kameleorowa tancerka- 


KAZIMIERZ BAIO 


humorysta, monologista 
i piosenkarz. 
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11.1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Prośram Kupiectwa łódzkiego na r. 


1926 


był przedmiotem obrad Końterencji w stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi 


Rezolucje podkreślają konieczność nawiązania kontaktu z przemysłem i stoso- 
wania ostrożiej polityki Kredytowej 


Wczoraj o godzinie 5-ej po poł. odby- 
la się w stowarzyszeniu kupców m. Ło- 
dzi specjalna konierencja, zwołana celem 
omówienia obecnej sytuacji kupiectwa 
łódzkiego. 

Konierencja miała również na celu 
ustalenie zasadniczych linji wytycznych 
polityki i poczynań kupiectwa na progu 
roku 1926. 

Konferencję zagaił wiceprez. stowa- 
rzyszenia, p. Nowiński, podkreślając jej 
znaczenie wobec roli kupiectwa łódzkie- 
go w życiu gospodarczem Łodzi i państwa. 

Pierwszy referat wygłosił p. Lewsztajn. 
W przemówieniu swem sprecyzował on 
w sposób jasny i wyraźny zasadnicze dą- 
żenia kupiectwa w roku 1926 na tle do- 
tychczasowych doświadczeń. 

Mówca rozpoczął od stwierdzenia ko- 
nieczności zorganizowania niedostatecz- 
nej zupełnie ochrony prawnej. 

Oczywista, przedstawiciele kupiectwa 
zwracali się w tych sprawach do min. 
sprawiedliwości i pewne postulaty zosta- 
ły już uwzględnione. 

Drugiem zjawiskiem utrudniającem od- 


budowę normalnych stosunków — są 
anarchiczne wprost warunki kredytowe | 
w Łodzi. 


Tutaj właśnie niezbędna jest radykal- 
na sanacja; należy nawiązać i zespolić 
kontakt z odbiorcami. Brak tego kontak- 
tu odbija się w sposób katastrofalny na 
kupiectwie łódzkiem. 

Pod tym względem masowe upadłości 
na prowincji mogą nam służyć smutnem 
doświadczeniem. Niestety Łódź z do- 


Łatwo się w Łodzi zapomina o skutkach 
swei lekkomyślności. 

Niefortunne tranzakcje kredytowe mu- 
szą być w przyszłości zlikwidowane: leży 
to w najżywotniejszym interesie kupiec- 
twa łódzkiego. 

W tej dziedzinie wielkie zadania spo- 
czywać będą na stowarzyszeniach kupiec- 
kich, gdzie skoncentrować się winny in- 
formacje, dotyczące możliwości kredyto- 
wych. F 

Winna to być zatem swego rodzaju ol- 
brzymia kartoteka. 

Kupiectwo musi się wreszcie nauczyć 
kalkulować, liczyć, realizować swe tran- 
zakcje z ołówkiem w ręku. 

Przechodząc do zagadnień podatko- 
wych, mówca podkreśla konieczność real- 


Lo usłyszymy dziś przez radio 
Program koncerfów radiofonicznych 


Warszawa (380 m.). Godz. 18.00—20.00 
produkcje muzyczno-wokalne. Część I. 
18.00—20.00 — (Muzyka francuska Sek- 
stet Reprezentacyjny P. P.). 1) Thomas: 
Uwertura „Raimond”, 2) Bizet: Potpouri 
z op. „Carmen“. 3) Saint-Saens: Łabędź 
(solo na wiolonczeli p, Gocłowski), 4) Dri- 
go: Serenada z baletu Arlekinada, Przer- 
wa 5 minut, 5) Saint-Saens: Fantazja z op. 
„Samson i Dalila”, 6) Massenet: Andante 
religioso z op. „Thais* (solo ną skrzyp- 
cach p. Kazimierz Adamus), 7) Gounod: 
Potpouri z op. „Faust', 8) Marsyljanka. 
Część Il-ga. (Kwadrans literacki). „Wier- 
na Rzeka" Stefana Żeromskiego (I) od- 
czyta p. Alojzy Kaszyn. Część III. (Kwa- 
drans dla pań) Pogawędkę wygłosi p. Mi- 
ra Łaniewska. Na zakończenie komumi- 
katy. Sygnał czasu. 

Londyn (365 m.). Godz. 18,00 — kon- 
cert; godz, 19.45—Jazz-Band; godz. 21.45 
— muzyka kameralna; godz. 24.00—-śpie- 
wy solowe. 

Daventry. (1600 m.). Godz. 18,00 — 
21.45 — transformowany program stacji 
londyńskiej. * 

Paryż — Radio - Paris (1750 m.). Godz. 
14.15 i 18,30 — koncert. 

Koenigswusterhausen (1300 m.). Godz. 


20,30 — 22.00 — wieczór muzyki roman- 


tycznej. 

Wiedeń (530 m.). Godz. 11.00, 16,15 i 
19.30 — koncert. 

Rzym (425 m.), Godz. 14,45—18.30 — 
koncert; godz. 21.15 — muzyka operowa; 
godz. 23.15 — muzyka taneczna, 


Zajęcia w szkole freblowskiej 


nego ujmowania tych spraw w roku 1926. 
Podatki muszą kupcy, jako obywatele, 
płacić skrupulatnie. 

Jeżeli handel zacznie realnie kalkulo- 
wać i realnie płacić podatki—wysiłkj te 
uznać będzie musiał i przemysł łódzki, 
który nie.może stać zdala od poczynań 
kupiectwa, mających na celu opanowanie 
sytuacji i uzdrowienie jej. 

Jeżeli w roku 1926 kupiectwo łódzkie 
nie chce zmarnieć — musi kalkulować! 
Zjedna to bezwzględnie i wytworzy przy- 


chylność rządu, który dotąd w sposób 
niedostateczny interesował się sytuacją 
handlu. 


Tylko lojalna polityką kupiectwa mo- 
że spowodować lojalne traktowanie przez 
rząd tych palących zagadnień 

Kupiectwo musi być odpowiedzialne 
za swe słowa i czyny. | 

W roku 1926 trzeba będzie płacić ol- 


! brzymie podatki, ale płacić je musimy! 


Złem nie są bowiem podatki, lecz ko- 


misje szacunkowe: z tem złem trzeba 
walczyć! ` 

Trzeba też walezyé z brakami do- 
tychczasowej polityki rządowej wobec 


handlu, której w pewnych przełomowych 
momentach — poprostu nie było wcale! 

Jeżeli mowa jest o pewnych czynni- 
kach, utrudniaiących normalizację sto- 
sunków na rynku łódzkim, to nie można 
pominąć milczeniem taktyki banków wo- 
bec kupiectwą. 

Taktyka ta prowadzi, zdaniem mów- 
cy, do pedkopania zaułanią kupiectwa do 


| instytucji finansowych, które zaufania te- 
świadczenia tego nie potrafi skorzystać. | 


Á. MN DJ D 


— 


| 
| 


WANDY BUDNY 


rozpoczynają się dnia /-go. b. m. t. j. we 
czwartek, (Ceny zniżone), Przyjmuje się 


dzieci od lat 3 do 7. Sienkiewicza Nr. 67 
mi. 5, front, I piętro, 
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go nadużyły przy operacjach dyskontowo- 
inkasowych, í 

Należy tedy pomyśleć o nowej orga- 
nizacji kredytu. 

Kupiectwo nie może się spodziewać 
taniego kredytu od rządu: handel nie uzy- 
ska takiego kredytu, zanim nie zdobędzie 
go przemysł. 

Sytuacia ogólna może ulec pewnemu 
odprężeniu i poprawie tylko stopniowo, 
zwolna. 

Naczelnym nakazem polityki kupiec- 
kiej jest odbudowa zaułania. 

Po dłuższej dyskusji nad tem zasadni- 
czem, programowem przemówieniem, wy- 
głosili referaty: mec. Szwajcer i dyr. Haj- 
man o podatku obrotowym i noweli do 
ustawy o tym podatku, wniesionej do sej- 
mu przez posła Wartalskiego, 


Dyr. Hajman podkreślił rozbieżność 
pomiędzy wymogami realnego życia a 
ustawą, którą natychmiast trzeba było no- 
welizować, 

Ostatni wreszcie referat o kasie wza- 
jemnej pomocy na wypadek śmierci wy- 
głosił wiceprez. stowarzyszenia p. No- 
wiński. 

Dyskusja zakończona 
ciem szeregu rezolucji, 
w dosłownem brzmieniu: 
| 1. Wskutek obecnego kryzysu ekono- 
| micznego zmieniła się całkowicie sytuacja 
| materjalna kupiectwa w Łodzi, jak i na 
prowincji. Dotychczasowe informacje o 
zdolnościach kredytowych kupców na 
prowincji pozbawione są aktualnego zna- 
czenia, a dla racjonalnego prowadzenia 
andlu konieczne jest udzielanie kredytu 
bądź to wekslowego, bądź to otwartego. 
| Należy więc niezwłocznie przystąpić do 
| zbierania szczegółowych informacji o sta- 
| nie materjalnym i zdolności kredytowej 


została przyję- 


kupców na prowincji i określenia maksi- 
mum kredytu, na który poszczególny ku- 
piec zasługuje. 

Badanie oraz zbieranie informacji win- 
no być jaknajbardziej skrupulatnie prze- 
prowadzone przy wybitnym współudzia- 
le wydziału ochrony kredytu stowarzy- 
szenia kupców m. Łodzi. Konstatujemy, 
że pewna część kupiectwa, korzystając z 
obecnego przesilenia ekonomicznego wy- 
kazała złą wolę przy wywiązaniu się ze 
swych zobowiązań, Kupiectwo to winno 
być napiętnowane i wyeliminowane z ko- 
rzystania z kredytu towarowego. 

2, Normalny rozwój łódzkiego prze- 
mysłu i handlu wymaga ścisłego kontaktu 
między sferami przemysłowemi i handlo- 
wemi, zwłaszcza, że utrzymanie takiego 
kontaktu w obecnej chwili przełomowej 
dla handlu i przemysłu jest nieodzowne, 
albowiem przesilenie obecne wywołuje 
cały szereg zagadnień, które li tylko mo- 
śą być regulowane przez odbywanie 
wspólnych i częstych konferencji. 

3. Kupiectwo nie ma obecnie i nie 
przewiduje możności korzystania z tanie- 
go kredytu państwowego, wobec czego 
skazane jest na korzystanie z drogiego 
kredytu prywatnego. W obecnej chwili 

| dążyć winno do utworzenia własnej in- 
| stytucji kredytowej przy evybitnem popar- 
ciu kapitału zagranicznego, 


UNGIR 


Chiński biurokratyzm Kasierów biur wy- 
płat zapomóg 


By zrealizować dwa talony, należy dwukrotnie sta- 


wać w 


Wczoraj do redakcji naszego pisma 
zgłosił się bezrobotny, zredukowany ro- 
botnik firmy „I. K., Poznański" w Łodzi i 
opowiedział nam, w jaki sposób odbywają 
się wypłaty zasiłków przez kasjerów ma- 
gistrackich w biurach obwodowego fun- 
duszu bezrobocia. 


Nasz informator został zredukowany 
w grudniu ub, r. i w dniu 17 grudnia zo- 
stał zarejestrowany jako bezrobotny z 
prawem otrzymywania zasilków pienięż- 
nych od dnia 27 grudnia. 


W dniu 6 stycznia udał się on do biura 
przy ul. Pomorskiej 155, gdzie otrzymał 
dwa talony, jeden na sumę 10 zł. 50 gr. 
oraz drugi na zł. 1,50, ponieważ należał 
mu się zasiłek za tydzień i jeden dzień. 


Następnego dnia o godzinie 9-ej rano 
udał się do biura wypłaty przy ul. Ale- 
ksandrowskiej 51. Przed biurem oczekiwał 
już na wypłaty tłum ludzi, którzy poinfor- 
mowali go, że kasjerzy pojechali dopiero 
po pieniądze, 

Tradycyjny „ogonek' przed biurem 
rósł coraz bardziej, aż „reszcie o godzinie 
12 m. 30 przybyli kasjerzy i rozpoczęli wy- 
płatę zasiłków. 


Przeszło dwie godziny czekał ów pan 
W. N. (nazwisko į adres jest w naszem po- 
siadaniu), nim zbliżył się do stołu, przy 
którym siedział kasjer magistracki p. Mie- 
czysław Brodalka wraz ze swym pomoc- 
mikiem. 


Gdy podał on pomocnikowi kasjera 


| swą legitymację wraz z talonami, ten przy- 


iat tylko talon, opiewający na sumę 10 zł. 
50 gr, drugi zaś zwrócił z powrotem, 
mówiąc, iż jeszcze raz musi on stać w 
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ogonku 


„ogonku”, a wówczas i drugi talon zosta- 
nie zapłacony. 


Zdziwiony i zmęczony bezrobotny, 
który około 6 godzin czekał w kolejce na 
pieniądze, a któremu nie uśmiechała się 
perspektywa stania jeszcze kilku godzin. 
zwrócił się w grzeczny sposób do pomoc- 
nika kasjera, prosząc by ten uwzględnił 
jego prośbę, gdyż jest on tak bar- 
dzo zmęczony, iż czekać znowu na pół- 
tora złotego nie jest w stanie. 

W tej chwili p. Brodalka począł nań 
krzyczeć, mówiąc: „Jak się każe czekać. 
to trzeba czekać, bez żadnego gadania. 


Zresztą może się pan udać do kogo 
chce ze skargą, ja się i tak nikogo nie 
boję”, 


Nie chcąc wdawać się w bezcelową 
dyskusję z kasjerem i opóźniać przez to 
wypłaty, bezrobotny wyszedł z lokalu i 
znów stanął w kolejce, w której czekał 
do godziny 4 i pół, poczem otrzymał na- 
leżne mu półtora złotego. 

Pan kasjer nie ograniczył się na tem 
jednak, lecz wezwał posterunkkowego, któ- 
remu polecił, jak się wyraził, „pomówić'” 
z tym osobnikiem, który się rzekomo od- 
grażał. 


Próżno tłomaczył się p. W. N., że się 
nikomu nie odśrażał, że prosił jedynie, by 
uwzględniono jego prośbę i wypłacono mu 
oba talony jednocześnie. Funkcjonarjusz 
policji zażądał od niego przedstawienia 
dowodu osobistego i spisał protokuł, 


z W Z Z A 


Czas najwyższy, by władze miejskie 
położyły kres „manji wielkości” swych u- 
rzędników, 

B. 


które podajemy. 


| 4, Kryzys obecny spotęgowany jest 
| niewłaściwą, ogólnopaństwową polityką, 
| a zwłaszcza podatkową w stosunku do 
| handlu i przemysłu; że władze państwowe 
nie wykazały należyteśo zrozumienia dla 
roli handlu w Polsce, przeto stowarzy- 
szenie winno podejmować stałe i ener: 
giczne kroki celem zmiany niewłaściwe» 
go stanowiska rządu do handlu. 

5. Jedynym środkiem celem skorzy: 
stania z ulgowych stawek podatku obro- 
towego, jak również wyzwolenia się z wy: 
bujałych szacunków komisji podatko- 
wych jest prowadzenie prawidłowych 

ksiąg handlowych, wobec czego zabrani 
nawołują kupiectwo do prowadzenia ta- 
kowych, 

6. Zebrani nawołują zarząd do dal- 
| szej pracy celem znowelizowania obecnej 
| ustawy o podatku przemysłowym w tym 
| duchu, że w przeciwieństwie do obecnego 
| systemu podatek obrotowy winien być 
| spauszalizowany i sfinalizowany, to jest 
| pobierany u źródła, a mianowicie u pro 
| ducenta i importera, W obecnej zaś chwi- 
: aż do przeprowadzenia zasadniczej 


zmiany systemu podatkowego, należy 

wysunąć następujące postulaty: 

a) zmiana stawek podatkowych obro- 
tów wszystkich dziedzin życia gospodar- 
czego przez obniżenie stawek do 1 proc. 
dla handlu detalicznego i pół procent dla 
handlu hurtowego; 

| b) znaczne rozszerzenie list towarów, 

| korzystających z ulgowych stawek i tus 
dzież przez zupełne zwolnienie od podat 
ku obrotowego artykułów pierwszej pos 
trzeby; 

c) obniżenie do pierwotnej stawki 2 i 
pół procent handlu komisowego oraz 
zmiany zasady opodatkowania handłu ko= 
misowego artykułami technicznymi i 
chemicznymi, oraz surowcami pochodze 
nia zagranicznego, niezbędnymi do rozwo= 
ju rodzimego przemysłu; | 

d) zmiana punktów 1 i 7 art. 5 ustawy 
o podatku przemysłowym przez zrówna« 
nie przedsiębiorstw przemysławych i han: 
dlowych przy sprzedaży wyprodukowa: 
nych w kraju półproduktów, służących do 
dalszej przeróbki; 

e) zmiana trybu wykupywania świa. 
dectw przemysłowych. 

Po przyjęciu tych rezolucji konferen: 


cja została zamknięta. ar, 


|Sekeja przemysłu budowla- 
nego przy cenir. stow. kup 
ców i przemysłowców 

Przy centralnem stowarzyszeniu kupe 

| le budowy domów mieszkalnych. 
| W czwartek, dnia 7 stycznia b. r. od. 
było się zebranie organizacyjne wspome= 
nianej sekcji przy udziale 65 osób. Ze. 
| brani jednogłośnie uchwalili przystąpić do 
centralnego stowarzyszenia w charakte- 
| rze sekcji. Następnie dokonano wyborów 
zarządu sekcji, do którego weszli pp.: rad- 
ny Bialer, jako prezes, inż. Lubotyno- 
wicz, Trempczyński, jako wiceprezesi, inż. 
Lewy i inż, Hildebrandt, jako sekretarze. 
p, A, Sztajnsznajder — skarbnik, oraz pp. 
Jarisch, Jakób Eisner, Pawlak i Fuks. De 
komisji rewizyjnej pp. Daberhut, Tyller 

i Karp, 

Sekcja rozpoczęła już swą działalność, 


Program pracy sekcji podamy w najbliże 
szych dniach 


Pożar w śródmieściu 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
miasto nasze znów zaalarmowane? zosta- 
ło ponuremi dźwiękami syren pożarni- 
czych, 

Okazało się, iż tym razem  pastwą 
groźnego żywiołu padła fabryka gilz do 
papierosów Z. Tenenbauma, mieszcząca 
się przy ul. Al. I-go Maja Nr. 8. 

Na miejsce pożaru przybyły natyci- 
miast I i II oddziały straży ogniowej. - 
re zajęły się umiejscowieniem groźnego 
żywiołu, 

Po przeszło godzinnej pracy pożar zo- 
sta] ugaszony. 

Strat nie zdołano narazie obliczyć, 
jak również nie ustalono jeszcze przyczy* 
ny wybuchu pożaru. i 


kiego, Piotrkowska Nr. 10, utworzona -zos 
stała sekcja przemysłu budowlanego, Seke 
cja ta składa się z przedsiębiorców budo: 
wlanych, z osób, otrzymujących kredyty 
w Banku Gospodarstwa Krajowego na <e- 


ców i przemysłowców województwa łódz . 


11.1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Nr. 1t 


Nasz handel z Rosją sowiecką 


Jego stan obecny i perspektywy na przyszłość 
Co mówi przedstawiciel misji handlowej sowietów w Polsce p. Nazarenius 


Przedstawiciel misji handowej sowie- 
tów w Polsce, p. Nazarenius, udzielił wy- 
wiadu jednemu z pism stołecznych, 
którym przedewszystkiem zaprzeczył wia- 
domościom prasy, jakoby handel z Rosją 
i rokowania o traktat handlowy natrafiły 
"na jakieś szczególne trudności z winy 
Moskwy. 


— A jednak krążyły pogłoski, że trud- 
ności czynione są przez sowiety, Podobno 
sowiecka misją handlowa cofnęła nawet 
wszystkie udzielone w Polsce zamówie- 
nia? — zagadnął dziennikarz. 


— Wiadomości te tylko częściowo od- 
powiadają rzeczywistości, Cofnięcie za- 
mówień przez misję handlową — odrzekł 
p. Nazarenius — nastąpiło w momencie, 
kiedy władze polskie zamknęły granice 
dla wywozu towarów rosyjskich. 

Nie mogliśmy się zgodzić na import to- 
warów polskich do Rosji bez prawa wwo- 
zu towarów naszych do Polski, Kiedy jed- 
nak na skutek interwencji mojej przywró- 
cono nam dawne nasze prawa importu do 
Polski i tranzyta, wszelkie zarządzenia 
wstrzymania - zakupów w Polsce zostały 
przezemnie cofnięte i obecnie misja han- 
dłowa prowadzi swą pracę zupełnie nor- 
malnie. 


Banknofy 1-złofowe 


Kasy państwowe obowiązane są przyj- 
mować 


Banknoty 1-złotowe wycofane zostały 
z obiegu z dniem 1 stycznia r. b. Można 
mimi jednakże płacić w ciągu całego ro- 
ku 1926 należności państwowe i podatki, 
czyli przyjmować je obowiązane są wszy- 
stkie kasy skarbowe, Bank Polski, jego 
filje i t. p, 

W obiegu zaś prywatnym przyjmowa- 
nie lub nieprzyjmowanie banknotów je- 
dnozłotowych zależy wyłącznie od do- 
brych chęci sprzedawców. 


Poiechała do Warszawy 
hy ofruć się pod oknami ukochanego 


26-letnia Anna Pajączek, pojechała do 
arszawy, by nawiązać zerwaną nić 
sympatji ze swym narzeczonym. 
Kawaler, zamieszkały w domu nr. 69 
przy ulicy Puławskiej, nie chciał jej przy- 
jać. 


Zrozpaczona niewiasta stanęła przed 
ą i napiła się trucizny, 
Lekarz pogotowia stwierdził silne o- 
trucie nieznaną trucizną, 
Desperatkę w stanie ciężkim przewie- 
ziono do szpitala Dzieciątka Jezus, 


Miał w kieszeni 1.500 dolarów 


i ślad jego zginął 

Klara Edelsberg, zamieszkała przy 
ulicy Łagiewnickiej Nr. 15, zameldowała 
policji, iż brat jej Majer Sztych wyszedł 
w środę wieczorem z domu, posiadając 
przy sobie 1,500 dolarów i do dnia wczo- 
4 KA nie wrócił do domu. 

Policja wszczęła w tej sprawie ener- 
giczne poszukiwania. (ib) 


Szfuka manufakfury 


ma jeszeze wartość dla złodzieja 


Onegdaj S. Jakubowicz, zamieszkały 
przy ulicy Łagiewnickiej Nr. 8, usiłował 
skraść z wozu, należącego do domu ek- 
spedycyjnego „Jelin i Rudomin*, Piotr- 
kowska 62, jedną sztukę towaru, w chwili 
gdy wóz , przejeżdżał ulicą Cegielnianą 
obok posesji pod Nr. 26, 

Szczęściem przechodzący funkcjonar- 
jusz policji państwowej zauważył usiło- 
wanie kradzieży i zaaresztował JaJkubo- 
wicza, oraz odprowadził go da komisar- 
jatu, (ib) 


BARDZO TANIO 
"sprzedam kredens, stół, krzesla, tremo, gardero- 
bę. łóżka, szafę, otomanę, stoliki nocne. Senator- 
ska 1 m. 5. 174-1-K 
JUAN 
SYPIALKA 


dębowa, jasna, w dobrym stame, oraz maszyna 
„Singera* gabinetowa okazyjnie do sprzedania. 
Cena przystępna, Łaźnik, 6-g0 Sierpnia (Bene- 
dvkta) 28 122—2-k 


SPRZEDAM 


maszynę do pisania „Underwood“ nowa tanio. — 

Łakowa 5. Szmidt. ri 124-3- 
KUPIE 

dom przy ul. Rzgowskiej. Oferty złożyć z poda- 

niem ceny i adresu pod „W. M.“ do adm. -..Głosu'*. 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


NA 


— Jakie towary zakupywała misja w 
Polsce i jak przedstawiają się cyfrowo po- 


w | szczególne pozycje? 


roku gospodarczym 1924-1925 
słówną pozycję naszych zakupów w Pol- 
sce stanowiła manułaktura. Towarów włó- 
k'enniczych zakupiliśmy za 2,670,000 dola- 
rów, cukru za 2,100,000 dol., wyrobów 
metalowych za 200.000 dol., rozmaitych 


maszyn za 160,000 dol., naczyń emaljowa- ' 


nych za 175 tys. dolarów, nasion za 125 
tys. dol., galanterji za 80,000 dol, Manu- 
faktura stanowiła prawie 40 proc, całego 
naszego wywozu z Polski, cukier zaś 30 
proc. 

-— Jakie są możliwości handlu z S. S. 
S. R. w najbliższej przyszłości? 

— Nie ulega wątpliwości, 


że możli- 


| 
| 


wości są wielkie, Handel zależy jednak od : 


unormowania stosunków, Mogę stwier- 


dzić, że produkcja polska w niektórych | 


działach może nawet skutecznie konkuro- 
wać z przemysłem zachodnio-europejskim, 
Przedstawiciele niektórych gałezi przemy- 


słu polskiego posiadają już nawet odnośne ' 


dane. Przy równych cenach, jednakowym 


gatunku towaru i przy udzielaniu równie | 


dogodnych warunków przy zakupach pol- 
ski przemysł ze względu na łatwiejszy i 
tańszy transport może zdobyć rynek ro- 


skarżały się jednak, 


syjski znacznie łatwiej, niż przemysł za- 
chodnie-europejski, 

Sfery przemysłowo - handlowe u- 
że misja handlowa 
żąda kredytów długoterminowych i to u- 
niemożliwia stosunki handlowe. 

Żądamy w Polsce tego samego kre- 
dytu, jaki otrzymujemy na zachodzie Eu- 
ropy, 

Zresztą w tej sprawie ostatnio doszło 
już do porozumienia między misją a fir- 
mami, eksportującemi do S, S$. S. R. Przy 
zakupie manufaktury otrzymujemy kredyt 
6-miesięczny, maszyny _upujemy na wa- 
runkach dogodniejszych, korzystamy z kre- 
dytu od 1-$o do 1 i pół roku, 

— Czy czynione są obecnie trudności 
przy wieżdzie do S$. S. S, R, osobom, 
pragnącym nawiązać tam stosunki han- 
dlowe? 

— Żadnych trudności pod tym wzglę- 
dem nie czynimy, Osoby. mające na celu 
wyłącznie sprawy handlowe, otrzymują 
wizy do S. S. S. R. nawet bez porozumie- 
nia się z wladzami ceniralnemi w Mo- 
skwie, Wizy te udzielane są przez posel- 
stwo w Warszawie na zasadzie zaświad- 
cenia misji handlowej. Naturalnie, że cel 
handowy wyjazdu musi być bezwzględnie 
stwierdzony., 


Powstanie „Sowpoltorgu* pod znakiem 
: zapytania 
Pierwsza rata Kapitału zestała zanóźno wnłacona 


Przed 5 miesiącami powstał projekt u- 
tworzenia instytucji handlowej polsko- 
sowieckiej, w skład której weszliby przed- 
stawiciele obu stron. Kapitał zakładowy 
w wysokości miljona dolarów miałby być 
również dostarczony w połowie przez so- 
wiety, a w połowie przez siery przemy- 
słowe polskie, 

sprawach „Sownoltorgu* bawiła 
w Moskwie specjalna delegacja przemy- 
słowców polskich. Pertraktacie byly już 
na drodze do zupełnej finalizacji, kiedy 
niespodzianie wyniknał konililct. 

Oto zainteresowane sfery polskie spó- 
źniły się 2 tygodnie z płaceniem pierw- 
szej raty w wysokości 125 tysięcy dolarów. 
Jakkolwiek suma ta została następnie 
całkowicie wpłacona, jednakże „W riesz- 
torg" i „Koncesyfny Komitet", instytucje, 
mające wejść ze strony sowieckiej w skłąd 


„Sowpoliorgu”, stanęły na gruncie for- 
malnym i orzekły, że zwłoka w wpłacie 
125 tysięcy dolarów jest równoznaczna z 
zerwaniem przez Polskę umowy. 

Sprawa ta będzie rozpatrywana 
mies. w Sownarkomie, 

Jak nas informuje poselstwo sowiec- 
kie, istnieją wszelkie widoki, iż konflikt 
uda się załagodzić, 


15 b. 


. 


W najbliższym cząste nastąpi w War- 
szawie uroczyste otwarcie polsko-sowiec= 
kiej izby handlowej. 

Przewidywany jest udział przedstawi- 
cieli sowieckiego świata gospodarczego, 
którzy przybędą w tym celu do War- 
szawy. ` 

Po uruchomieniu tej izby nastąpić ma 
wyjazd do Moskwy licznej wycieczki 
przemysłowców polskich. 


Komitety obywatelskie do wyznaczania cen 
zostaną w najbliższym czasie powołane do życia 


Uchwalona przez sejm i senat ustawa 
o zapewnieniu podaży artykułów pierw- 
szej potrzeby daje rządowi prawo nazna- 
czamia cen maksymalnych na chleb, mąkę, 
masło, smalec, mięso oraz wyroby masar- 
ie i inne przetwory, 
_ Rząd przygotował projekt rozporządze- 
nią rady ministrów, mocą którego gminy 
miejskie i wiejskie oznaczać mają na arty- 
kuły żywnościowe ceny, których przekra- 
czać nie wolno pod grozą kary więzienia 
i śrzywny. 
: Projekt rozporządzenia rady ministrów 
jest już przygotowany i wejdzie w życie 
po zasiąśnięciu opinji rady spożywców, 
zbierającej się w czwartek w minister- 
stwie spraw wewnętrznych, 
Projekt rozporzadzenia 
przewiduje komisje obywatelsk 
w równej części 


rządowego 
ie, złożone 


| 
| 
| 
| 


z przedstawicieli rolnic- | paskarskie ceny znikną ? 


twa, handlu i przemysłów przetwórczych 
z jednej strony oraz spożywców z drugiej 
strony, 

la wszystkich gmin komisje składać 
się mają z 6 członków, z których 3 repre- 
zentuje rolnictwo, przemysł i handel, a 3 
spożywców zorganizowanych w związ- 
kach i spółdzielniach, 

Magistraty większych miast mogą u- 
stalić liczniejszy skład komisji, ale z tem, 
że spożywcy zorganizowani mają połowę 
ilości członków komisji! 

Wbrew opinji połowy członków komi- 
sji, żadna gmina nie ośmieli się narzucić 
ludności cen paskarskich, jeśli spożywcy 
będą mieli uczciwych i fachowych przed- 
stawicieli, 

Od samych spożywców i od niezależ- 
nej, śmiałej opinii publicznej zależy, czy 


Amerykanin R. P. Robrie podjął podróż naokoło świata w łódce 
20 stóp długości, zaopatrzonej w mały motorek 


W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86, 


Sport 


ŁÓDZKI KLUB SPORTOWY . ZAWIE- 
SZONY. 


Decyzją łódzkiego związku okręgowe- 
go piłki nożnej został zawieszony łódzki 
klub sportowy za hieprzedstawienie ksiaś 
klubowych komisji, wyznaczonej przez za- 
rząd Ł, Z. O. P. N, Jak nas informuje 
prezes Ł K. S, p. Konopka, klub jego 
zgodziłby się poddać kontroli ksiegi; lecz 
tylko komisji wyznaczonej przez P, Z, P. 
N, a składającej się z osób neutralnych. 
Zgodziłby się także na komisję, w której 
skład wchodziliby członkowie klubów B 
i C okręgu łódzkiego. Zdaniem zarządu Ł. 
K, S. obecna komisja, mająca w swem ło- 
nie przedstawicieli A-klasowych klubów 
bez delegata Ł. K. S. nie daje gwarancji 
zupełnej bezstronności, Ł. K. S. w tej 
sprawie wniósł ostry protest do polskiego 
związku piłki nożnej, 


FUZJA KLUBÓW ŻYDOWSKICH 
W ŁODZI. 


Jak się dowiadujemy, niejednokrotnie 
przeprowadzone konferencje wszystkich 
klubów żydowskich w Łodzi w sprawie 
fuzji tychże w jedno stowarzyszenie nie 
przyniosły pomyślnego rezultatu i zostały 


przerwane, Natomiast dojdzie najprawdo- 


podobniej do połączenia Ż, S. G. S. „Ha- 
koah“ z Ż S. G. S, „Hasmonea”. 


WĘGRZY PRZECIWKO ZAWO- 
DOWSTWU. 


BUDAPESZT, 10 stycznia. Na mają- 
cem się odbyć nadzwyczajnem walnem 
zebraniu węgierskiego Z. P. N. dr, Fodor. 
prezes . T. K, oraz przedstawiciel 
pierwszoklasowych klubów ma wystąpić 
z wnioskiem, w którym zażąda w imieniu 
swoich mocodawców utrzymania dotych- 
czasowego regulaminu btz jakichkolwiek 
zmian i występuje ostro przeciwko projek- 
tom niektórych klubów, dążących do 
wprowadzenia oficjalnego zawodowstwa. 
Zdaniem dr. Fodora oficjalne zawodow- 
stwo byłoby przyczyną zupełneśo upadku 
najpopilarniejszego sportu, na Węgrzech. 


„VIENNA* W HISZPANII 


SAN SEBASTJAN, 10 stycznia. Po 
trzech świetnych zwycięstwach przypadło 
„WViennie” czwarte zwycięstwo nad „Real 
San Sebastjan“, która wobec 10 tysięcy 
widzów ulegla wiedeńczykom w stosunku 
4:2 (2:1). 


DWUDZIESTU PIŁKARZY NIEMIEC. 
KICH WYJEŻDŻA DO AMERYKI. 


BERLIN, 10 stycznia, W połowie mie- 
siąca marca r, b, dwudziestu znakomitych 
footbalistów niemieckich udaje się do A- 
meryki. Gracze ci, którzy rekrutują się z 
trzech pierwszoklasowych klubów nie- 
mieckich, rozegrają w New Yorku z tam- 
tejszymi klubami mecze nietylko piłkar - 
skie, ale także w hokeya ziemnego, Tour- 
nee powyższe ybemuje szereg większych 
miast Ameryki Północnej i trwać będzie 
okolo dwóch miesięcy 


SPOTKANIE TENNISOWE LACOSTE - 
BURKE, x j 


PARYŻ, 10 stycznia. Zwycięzca Bo- 
rotry Lacoste wyzwał na mecz tennisowy 
mistrza tennisistów zawodowych, zwycięz- 
cę z ostatniego turnieju tennisistów-pro- 
fesjonałów Burkego A, Spotkanie odbę- 
dzie się w Paryżu na kortach tennisowych 
w krytej kali. 


CARPENTIER WYJECHAŁ DO 
AMERYKI. 


PARYŻ, 10 stycznia. Przed kilkoma 
dniami na pokładzie okrętu ,„Majestątic' 
wyjechał z Cherbourga artysta pięści 
Georges Carpentier do Stanów Zjednoczo- 
nych. %0s.ał on zaangażowany przez to- 
warzystwo filmowe w Hollywood, gdzie 
wkrótce wystąpi w filmie, 
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DUSZĄ CIĘ KŁOPOTY FINANSO- | 
WE 1 NIE MASZ ENERGJIBY JE 
ZWALCZYL, BIERZ CODZIENNIE 


SANATOR, 
KIM JESTES? PN EPRETYTN 
Nadeślij charakter pis- 
ma swój lub zaintereso- 
wanej osoby. sakomu- Lekarz=Dentysta 


nikuj: imie, rok, mie- 
siąc uro*zenia. Otrzy- 
mast szczegóło »4 ana- 
lizę charakteru, okres- 
lenia zalet, wad, zdol- 
ności, przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po o- 
trzymania 3 zlotych. 0- 
sobiście przy! muję 12-7. 
Prvtokuły, odezwy, po- 
dziękowania najw:bit- 
niejszych «sób =tolicy, 
Warszawa, Psycho-Gra- 
folog, Szyller-Szkolnik. 

ękna 25-12. 95581 


A. Struński 


przeprowadził się 
na ul, 


Piofrkowską 43, 


11-42 
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